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2. Dys

3. Bardzo często chrześcijanie są poganami. I na dodatek dość prymitywnymi poganami - wierzą w wielu Bogów. Bardzo wielu chrześcijan jest politeistami.

4. Wypowiedziałem dość dziwną tezę - wypada ją uzasadnić.

5. Chrześcijanin - poganin - o którym mówiłem - wierzy w Chrystusa. Zna przynajmniej ze słyszenia, kto to był, przypomina sobie jego cuda, wie, że był to ktoś dobry, kochany, pełen miłości, przebaczał. Odbija się to w przedstawianiu Jego postaci - obraz pełen tkliwości, dobroci, łagodności.

6. Chrześcijanin - poganin - o którym mówiłem - wierzy w Boga Ojca. Ale dla niego jest to zupełnie ktoś inny niż Jezus. I nie chodzi tu o odrębność osób - bo ta rzeczywiście zachodzi, ale o odrębność natur. Bóg Ojciec jest dla chrześcijanina-poganina ulepiony z zupełnie innej gliny. To ktoś surowy, karzący, o zmarszczonym czole a od czasu do czasu ciskający gromy.

7. Chrześcijanin - poganin wierzy w słodkiego Jezusika i Bozię, która karze. Chrześcijanin - poganin jest zatem politeistą. Czego należało dowieść.

8. Tymczasem prawda jest inna - są trzy osoby boskie, ale jeden Bóg - jedna natura. Jeden Bóg, który kocha, przebacza, podnosi grzesznika, przyjmuje marnotrawnego Syna.

9. Biblia mówi: "tak długo jestem z wami, a jeszcze Mnie nie poznałeś? Kto Mnie zobaczył, zobaczył także i Ojca. Dlaczego więc mówisz: Pokaż nam Ojca?" (J 14,9)

10. Te słowa - "tak długo" można odnieść do tylu wieków chrześcijaństwa. Tak długo ono trwa, a Bóg tak długo pozostaje często nieznany.

11. Poznajmy Boga, prawdę o nim. I chodzi tu o specyficzne poznanie - nie tyle umysłem co sercem. Bardzo często wiemy, że Bóg jest miłością, ale w sercu inaczej to przeżywamy, jest tam lęk (nie bojaźń Boża), ale lęk właśnie, jak przed zbójem.

12. Jose Prado Flores powiedział kiedyś bardzo mądrze, że największa odległość na świecie to odległość między głową (rozumem) a sercem. Jest to rzeczywiście szalona odległość, ale trzeba ją pokonać.
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